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Razem * poruszeniem Jenerał® K reu tza , Jenerał- 
M.ior B r u s s e n  z im i Marszałka Polnego Klę­
cia B a rk tu ju  karabinierom półkami, wspierane 
arą brygadą Зсіеу dywizyi greoadyersk.ey, szybko 
nr ze niósł się daley w lewo ezosse, pod gradem kul 
ręcznych ilaruczów, ku skrzydłu obszerney barreoznycn i * i Я. Я1slyonowey fortyfikacji , przed młynami І.Цс.у,
rów szeroki „,e S.rzym.l weleczoye , k.r.bm.e-
rów: w okamgnieniu wpadli oni na wat, iopanow.li 
fortyfikacją z wielką liczbą dział, li.ledwo ma­
ła crę-ć buntowników Zdotał a  ratować s,ę ztam- 
ląd na bliskie mogiły; ale i w tem schron,emu, 
murowane ze strzelnicami ogrodzenia nie strzy- 
mały natarczywości karabmierOB,którzy 1 to miey-
sce zdobyli szturmem. .WśUd istym Janerał-Msjor B tu g g en , alta*
kował druga f  ,ityfikacyą, wi^ey na lewo zu.y- 
duiącą się, pomimo zrozpaczonego oporu gar­
nizonu, stał się jey panem; ale, z żalem, «»“  »  
tym szturmie zabity. Konna Nru 3go rota, Pot- 
kowmka Czadina, , kono. N. 2ogo rota, która się 
znajdowała na lewem skrzydle pod ns«<iIntc- 
twem Jenerała Purncznika Xiązęota Chdkowa, 
wiele pomagały celnym swym kart.czowym ogn.ern 
do skutku karabinierom. Obi. wz.ęte . . r «  
niezwłocznie zajęte przez będące «  rezerwtepoN 
k. Зсіеу dywizyi pie*^y i jeden betalion pólku
Etateryoosławskifgo Grenadyerskiago.

\ \  tymże czasie kolumna Jenerała-Porucz- 
nika Nabokowa, o którey xvyżey wspomniano, ru- 
szyła na przód między szoase t fortyfikacjami, i, 
odparłszy  ̂buntcw nikow- , szła za mmi ku przed­
mieściu f fo h k ie m u :  ale tu spotkana nowym, bar- 
™zo mocnym oporem; i na ,e,n mteyscu, posrod 
budowli i sadów , zawiąrato się naymoomey ze 
wzajemne strzelanie. Podszedłszy rychło z dwie 
rn. „dwodowemi brygadami Grenadyerów Jene­
rał Xiążę Szachowski, widząc to, poprowadził u>- 
t y c b J J  osobiście półk Xiąłęc,a Pawła Me- 
kl.mburskiego do samego przedmieść.., gdzieKan­
townicy strzelali ze wszystkich ulic kartacza- 
mi i mocnym z domo* ręcznym ogniem, stanow- 
” .  uderzeni, lego etatu,ego, z pniączouem dzia­
łaniem Jenerała Porucznik. Kcbokowa, wyparło 
ich l  przedmieścia, i gren.dyerow.e dosięgl. aa-
m.v rogatki, i oakooiee z m.eskiego wału, ... któ­
rym zabity Dowóilzca pólku Xięcia M.eldembur- 
skiego Półkowoik Z im m erm a n n . Częsc strzelców 
‘ te.  strony przeniosła się nawet z. wał; .1. zo­
stała zwrócona, stosownie do danigo ode mnie 
rozk .Ź d-m e wdawać się do śrz.dta imiasta ale 
gię zatrzymać tylko na głównym wale, i tak wal 
ka ta o godzinie ymey wieczorem, z przyczyny 
^staNy ciemności f  ograniczył, się na strzelaniu 
obustronuem , trwającćm do pozney uocy, wsrzod 
полаго w przedmieścia , muoziwa gojących mły­
nów wietrznych i nawet wewnętrznych miękkich 
budowli, które stały się łupem płomień,. Pomysł 
ne skutki attaku naszego, który mieyscanu do- 
ezedł do samego wału miasta, dały sposobnosc Jene- 
rał-Porucemkowi M uraw jew u , przedsięwziąć i ze 
swoiey strony uderzenie , przeciw któremu bun­
t o w n ic y ,  okrążeni juz c/ęscią siłnaszych, nie mo­
gli uprezywie walczyć: Żmudzki i Łucki półki gre- 
nadyerskie, cały czas utrzymawszy przy sobie, pod 
mocnym ogniem kart.czowym, zdobyty przez nie 
w lewo od szosie lunet , ruszyły przeciw redu­
tom, w blizkości ich zn.ydnjącym s>ę , w prawo 
wzdłuż szosse, i pod osobutem dowództwem puł­
kownika Ł u k a sza , siopniimi opanowały szturmem 
trzv inne reduty, wzięty 7 dział * mnoztwo ran­
nych, zrządziwszy przy tem jeszcze wielką stratę 
buntownikom , którzy mieyscami bronili дм3 bar­
dzo uporczywie, osobliwie przeciw potko«i Zmudz- 
kiemu, który w te n zdnrżeniu utracił 4 ch Ssztabs- 
Oficerów i mnóstwo Ober-OŁcerow. W jednym- 
$e czasie z tym .ttakiem i w pr.wo od mego, rot-
kowmk R o t , z Nieświzkim pólkiem Karabinierów,
pod jego dowództwem będącym, również p .mysi- 
nie wziął dwie reduty z ich artylleryą ; ale przy 
tem półk stracił walecznego Połkownika Chon- 
dzyAskiego, zabitego na koutr-esk.rpie. Attaki te 
wipiereae były od pótkow 4 go i gwardyylkiego

strzelców , z batalionem gwardyi strzelców fin­
landzkich i częścią artylleryi g werdyyskiey.

Takim sposobem, około godziny ymey x ie- 
czorera , na całey linii attaku natzego, zewnętrzne 
fortyfikacye buntowników były zupełnie wzi\te 
przez nas ; ale trzeba było jeszcze w wielu miej­
scach opanować wał mieyski, i działanie t;> połą. 
czone było z wielkiemi trudnościami : gdyż pod­
chodzenie ku niemu stawiło mieyscami wiele za­
wad , a sam wał, jako ostatnia obrona miasta, bar­
dzo uporczywie był broniony. W tem położeniu* 
Hrabia ToU poruczył Jenerał-A-łjutantowi JSeid- 
hardtow i i Xięciu Gorczukowu, skierować rozdro- 
bioue po wielu attakach części woysk; a Jenerał 
Baron K re u tz  zlecił naybliższe tego wypełnienie 
w Korpusie swoim Naczelnikowi jego Sztabu, Je­
nerał-Majorowi Dellingshausenowi.

Gdy lek Grenadyerowie lewego skrzydła pod- 
stępowali ku przedmieściu Wolskiemu, w tymże 
czasie woysk# 2go Korpusu oczyszczały z bun- 
townikóxv przyległe do wsi C zyste  i do miasta 
gady 1 budowie, gd?Ae buntownicy zawiązali bardzo 
mocne strzelanie, ale zostali w rescie wygnani. Tym 
sposobem, woyska nasze i z te у strony znacznie się 
zbliżyły ku głównemu wałowi miasta, przed któ­
rym, zostawały jeszcze w lewo, nie daleko od Wol­
skich rogatek , murowane ogrodzeni#, nmys'lnie 
przysposobione do obrony; na prawo ześ, około ro­
gatek Jerozolim skich , kilka luneto^ i redut, usy­
panych dla wzmocnienia obrony głównego wału i 
wjazdu mieskiego. Pomimo tak skomplikowanych 
przeszkód, i pomimo nayuporczy wszey obrony, jak 
tylko dany był rozkaz, attakoroać wał mieyski, w o- 
k#mgnieniu został on zdobyty przez woyska nasze 
w wielu rnieyecach : od strony rogatek WoUkich 
pr*ez część woysk pod dowództwem Połkownika 
JLiprandego , d*ley ziś w prawo od niego, przez 
Jenerał M-jora M alinowskiego z półkami Szlissel- 
burskim  i Ładozkim , które , początkowie odbiwszy 
szturmem w у że у wspomnione murowane ogrodze­
nie, otworzyły sobie przez to drogę do wełu miey- 
ekiego; dal#*y na prawo, J«nerał*M «jor Otroszczen- 
ko, z lim  półkiem strzelców, wszedł na wał, po 
wyparciu buntowników z przodowey oddzielney 
fortyfikacyi, i nakoniec, jeszcze daley w prawo od
niego ko r o g a t k o m  J c r - o ^ o l i m s k i m , w»t; same ro- . 
gatki i mnogie skomplikowane fortyfikacye, ich 
broniące, wzięte wtedy z rozporządzenia Jenereł- 
Adjuurita Х -ęci* G orczakow a , na którego Hra­
bia Toll włożył bezpośrednio wypełnienie ^g0 
ważnego, a trudnego, przedsięwzięcia, i który pr̂ y 
tem zdarzeniu znowu był raniony, ale bez nie> 
bezpieczmstw a.

Xiążę Gorczakow, jeszcze do skończenia te­
go, z wróci w szy w ogólności wielką częsc Artyl­
leryi Jenerała Barona K reu tza  na rogatki J e ro ­
zolim skie , wyprowadził z niey rotę pozycyyoą 
7 me у brygady Połkownika PFołzyńskiegOi na wy­
strzał karabinowy, od nayblizszego lunetu, i po­
ruczył tuż zatem Jenerał-M jorowi Jefim ow iczo- 
w i z półkiem Wołogodzkim, szturmem wziąć tę 
fortyf.kacyą. Attak wykonany z zupełnym skot-JL ѴЖ. 1  Y Z i o u u j  • * *  w - - - - - -  j  ------  j  1 J

kiem ; ale w szturmie tym zabity Jenerał-Major 
Je/im ow icz.' W jednymr.e czasie z tym atukiom i 
od mego w lewo, Jenerał Porucznik Połujektow , 
przybywszy z obiema swemi brygadami na wzmo­
cnienie prawego skrzydła korpusu Barona K reii- 
tza, ruszył z dwóm* półkami ku głównemu wa­
łowi: Kijowski Grenadyerski, pod osobietem jego 
naczelnictwem, opanował niezwłocznie wychodzącą 
flaszę głównego wału, gdy tymczasem daley od 
niego na l«wo , Jeoerał-Mijor Czeodajew  i Pół­
ko wnik O bradow icz, z Półkiem Grenadyerskim 
Xiążęcia Euge-oiusza Wirtemberskiego, wszedłszy 
również szturmem na główny wał, rzucili się za 
wał na buntowników, którzy śpieszyli na pomoc 
do odbitey przez Kijowskich Grenadyerów fleszy. 
Buntownicy, odparci ztamtąd , i szybko pędzeni 
do śrzodka samego miasta, mieli zamiar znowu trzy­
mać Się wedle niey ze swoich bateryy; ale bagne­
tami Grenadyerów powtórnie byli odparci, i stra­
cili przy tem zdarzeniu jedno działo połowę, o d e ­
brane przez półk Kijowski Grenadyerski.



Jecerał-A djutant Xią?ę Gorczahow , postrzegł- 
szy pierwszy skutek tego attaku, kazał posłać część 
Grenadyerów w prawo, poza wałem, w ty ł forty- 
fikacyy roga tkow ych , na które ruszył s frontu 
Jenerał-Majora F reyg a n g a  z półkami 5cim i 4 tym 
Karabinierów . T u  opanowanie rogatki, po opie­
raniu się z nadzw yczajną rozpaczą buntowników, 
zrobiło się nader trudnem  , dopóki nie przyśpie­
szyli : z jedoey strony Grenadyerowie półko K lę ­
cia Eugeniusza W  irtemberskiego i i l ty  półk Strzel- 
ców z Jenerał-M ajorem Czeodajewetn; e drugiey 
łaś strony , półk F inlandzki Gwardyi , pod do­
wództwem Jenerał-Poruczoika Poleszko. Opasani 
tycn sposobem buntownicy, zostali spędzeni ze wszy­
stkich fortyfikacyy rogatki i większą częścią zni­
szczeni. Jenerał-Porucznik Poleszko , objąwszy D o­
wództwo, z przyczyny ran Jenerał-Adjutanle Xię- 
cia Gorczakowa, posłał wśład za uciekającymi b u n ­
townikami ochotników 4 tey brygady pieszey gw ar­
dyi, którzy, razem z pólkiem Kijowskim pędzili 
ich przez wielką alleję więcey wiorsty.

Po wzięciu tym sposobem, rogatki Jerozolim- 
skiey, Jenerał  Porucznik M u ra w  je  tr, korzystając 
z ucieczki buntowników, ruszył oa przód z częścią 
woysk swoich, które zaymowały odebrane im r e ­
duty, i doścignął do samego wału mieyekiego, który 
zajął w prawo od rogatki przez półk Nieświzk; 
K arabinierów . Półk ten rych ło  był zmieniony 
przez batalion przysłanego na wsparcie Leib-gw ar- 
dyi półku grenadyersk ego.

W miarę tych  powodzeń, Jenerał-M ajor S łra n d - 
m a n n ,  na końcu prawego skrzydła, szedł w ślad 
nieodstępnie za buntownikami, i kawaleryą swoją 
zajął stopniami wioski: Siekierki, Czerniaków, K r ó ­
likarnią  i M o ko to w , a w czasie nocy i same leżące 
ku  głównemu wałowi reduty z całą ich artyłieryą* 
W  tymże czasie, na lewem skrzydle, Jen e ra ł-P o ­
rucznik Xiązę Chiłkow, oddziałem swoim, z» ją wszy, 
jak pierwszego, tak i drugiego szeregu fo r ty f ika­
c j e ,  wspierał przez cały czas attaku Hrabiego Pa- 
hiena, odprowadzając ku sobie buntowników.

Uporczywa bitwa przy rogatkach Jerozolim­
skich trwała do godziny Юіеу w nocy, t. j. woy- 
ska b iły  się trzy godziny wpośrzód ciemności. 
Po wzięciu tego ważnego punktu, poczty nasze za­
szły daleko do wnętrz» samego miasta , i  mocuo 
trzym aliśm y w iw ey władzy wat tnieyeki: od Kra 
kowskiego przyjazdu, na prawo do krętego zawrotu 
zewnętrznego kresu m iasta ,  a w lewo do rogatek 
W olskich .. Za niemi ześ przodowy nasz łańcuch, 
u trzym ywany przez brygadę Karebinijerów iszey 
dywizyi Grenadyerskiey, u trzym ywał ciągłe z bun­
townikami strzelanie do poźoey nocy; ale buntow­
nicy dobrowolnie o p u sch  i w tey stronie wał, k tó­
ry  ostatecznie zajęty został przez Karabinierów. Ze 
strony Krakowskiego przedmieścia, buntownicy, pod 
zasłoną neybliżezych budowli, kilkakrotnie kusili 
się spędzić poczty 2go K orpusu , ale zawsze byli 
odpierani przez woyska Jenerał-M ajorów M alinow ­
skiego  i Otroszczenka. Podobnież i na prawem na- 
szem skrzydle, mocna kolumna ich piechoty n a ta r­
czywie z biciem w bębny rzuciła się do s/turmu czę­
ści wału i nayblizszey od niego reduty, za jm ow a­
nych  przez batalion półku grenadyerów gwardyi; a- 
toli to niespodziewane i mocne uderzenie było od­
parte  przez Leib grenadyerów, przy pomocy karta- 
czowego ognia iszey potycyyney ro ty  połączoney 
brygady grenadyerów, i w szczególności roty pozy- 
Cyyney gwardyyskiey N. 2go, spiesznie posłaney na­
przód г rozkazu Jenerała J azdyHrabiego W itta .  Za- 
tym buntownicy zupełnie uciekli ze wszystkich fo r ­
tyfikacyy lewego swojego skrzydła, porzuciwszy ar- 
ty lle ryą  i wysadziwszy na powietrze składy p ro­
chowe.

Pożar , k tóry  się w C zystem  od pierwazey 
chw ili  szturmu zaczął, nadzwyctay się rozprzestrze­
n ił  i t rw a ł  prawie do świtu; wieś C zyste , przed­
mieście W o ls k ie , mnóztwo okolicznych budowli 
i  młynów wietrznych, i kilka nawet budowli we­
w nątrz  samego miasta, obrócone zostały w popinł. 
Całą noc , po daney dyspozycji H rabiego  Tolla, 
połowa woysk przodowych naszych stała pod b r o ­
nią, i wszystko było w zupełoey gotowości do o d ­
parcia now ych pokusień buntowniczych. R ezer­

wy przybliżone, K aw alerya  zgromadzona w 
stateczney liczbie na skrzydłach, a Korpus Gwardyi 
przysunięty między obiema liniami wewnętrznych 
for tyfikacyy. Saperowie batalionów gwardyi 2gO 
i 6go urządzili należyte lożamenta , i na sto pra­
wie dzieł strzelnice, które do rana hyły uzbrojone 
dla działania do samego miasta, Tym sposobem 
wszystko o świcie było gotowem do ostatecznego 
dokonania zdobycia W a r s z a w y ,  ale śpieszoe od­
dalenie się armii buntowniciey zatrzymało dalsze 
działanie , i w ybawiło miasto od groźącey mu zgu­
by. (d . c . n . ) _________

F В A N С T A.

P aryż dn ia  2  p a źd zie rn ika .
R ir za  P a ryzka  dnia  — Pięć ód sta 88 fr. 

55. — Trzy od sta 5g fr. 55. — Akcye bankowe 
i 52o f r . — Pożyczka Kiólewsko-Hiszpańska G3| .

— Król jest w T u illeriach ; służba zewnętrzna 
odbywa się, jak przedtem. Ju tro  w ieczorem, Xią- 
£e Orleański wyjedzie do M aubeuge.

— Jak tyło rząd dowiedział się o wypadkach 
zaszłych w S trazburgu  , złożył z urzódu prefe­
kta tamecznego i wydał rozkazy, ażeby wszystkie 
opłaty od bydła były pobierane. Depesz telegra­
ficzny wieczorem otrzymany donosi, że rokazy te 
wykonywają się, i że spokoyność nigdzie nie była 
zamieszaną. — Przez postanowienie K ró lew sk ie  z 
dnia 3o września, P. Chopin d?Arnouoille, prefnkt 
Departamentu Doubs, zostnł mianowany prefektem 
departamentu JS lisze  go -R enu , na m iejscu  P .JSau  
de Champlouis.

— Biega pogłoska, że poselstwo do K o n sta n ­
tynopola  było ofiarowane jednemu członkowi op- 
pozycyi, którego nie dawno chciano posłeć na to 
przeznaczenie, i że znowu go nie przyjął.

— Marszałek polny, Jeann in , został mianowa­
ny dowódzcą w departamencie F in is te rre , na miey- 
scu marszałka polnego Aoisard.

— Jedna z gazet twierdzi, że prefekt policyi 
podniesie liczbę sierżantów m iejsk ich  do czte- 
rechset, lak, iż każdy cyrku ł  będzie miał ich nay- 
moiey dwódziestu pięciu, pod komendą urzędnika 
pokoju 'i  brygadyera policyi. M ów ią tak ie  o wy­
braniu z gwardyi mumcypalney pewney liczby lu ­
dzi, którzy będą zostawać przy dworze k ró lew ­
skim, pod nazwiskiem straży koronney.

— Xiąże M o rtem a rt przybył wczora wie 
czorem do P a ryża .  H rabia  la F erro n a ys, da wniey- 
szy minister spraw zagranicznych, p rzybył także 
z JSeapolu, dnia 25 września.

— Hrabia Punónrostro, grand hiszpański pier- 
wszey klassy, przybył z M a d ry tu ;  sądzą, iż podró 
ży tey cel jest dyplomatyczny.

— Skutek pracy kommissyi na wydatki 18З1 za- 
wiera się w tern, iż аЗо.ооо fr. immieyszono, to jest: 
sprawy zagraniczne , penśye ajentów czynnych 
zmniejszone są o 20,000 fr.; oświecenie publicz 
ne, bursy miejscowe o 5o,ooo fr.; handel i robo­
ty  publiczne , zachęcenia > podpisy o 4o,ooo fr.; 
marynarka i żołd 120.000 fr.; w ogóle 260,000 fr.

— Piszą z P erp ig n a n  pod dniem 19 wrze­
śnia: „Miasto nasze od ostatnich rozruchów, przed­
stawia każdego wieczora widok obozu: liczne od­
działy garnizonu stoją większą część nocy b i­
wakami oa placach publicznych i znaczniejszych 
ulicach. — W  tey chw ili  dowiadujemy się, że wszy­
scy wychodźcy hiszpańscy otrzymali rozkaz ustą­
pić z P erp ig n a n .” — W  nocy z dnia 17 na 18 przy­
szła sztafeta do jenerał-porucznika Soult, do w óds- 
cy dyw izji  wschodnich Pireneów. Rząd oddaje 
pod jego rozporządzenie 25,ooo żołnierzy, k tórych 
może żądać od pohłizkich dywizyy, dla zapewnie­
nia spokoyności miasta.

— W  B tioude  zaszły rozruchy z powodu wy­
bierania opłat połączonych: podprefekt prosił o 
oddział gtego półku lekkiey  piechoty: gwardya 
bowiem narodowa nie była posłuszna wezwaniu 
mera.— Były trochę rozruchy w F alognes , z p o ­
wodu wyborów municypalnych, leci te nie miały 
żadnych ważnych skutków.

— List pisany dnia 16 t. m. do izby handlowcy
M a riy l iy s k ie y , p rze*  k o n su la  f ra n c u sk ie g o  w  Bar*



ceHontet doaosi jsy, ła n *  skutek ostrzelania, które 
konsul ten otrzymał od kapitana jeneralnego, i 
wedle rozkazu na jw yższe j  iunty zdrowia, wszyst- 
kie okręty, przybywające z Tulona  i innych brze­
gów fraocuzkieh obowiązane będą, wchodząc do 
portów hiszpańskich, odbydź kwarantannę z p ie r ­
wszego mieyeca dwunaatoduiową , z ostatnich zaś 
sześciodniową, dopóki nie ustanie obawa, pocho­
dząca z przyczyny śmierci jednego człowieka z cho­
lery  , płynącego na fregacie Galatea, w drodze z 
K onstan tynopo la  do Tulonu. (Л  d. S. T .).

A H G L I A.
L o n d yn  d. 2 październ ika .

P a p ie ry  publiczne. — Konsoiidy 81.
Gazeta Dubimska wylicza З2 nowych lor- 

dow-namieetników hrabstw Irlandzkich , rozdzie­
lając ich następującym spotobem, pod względem 
politycznym: 26 sprzyja katolikom, 7 zaś jest anti- 
katolików, 24 uważani są za stronników reformy 
parlamentowey, 8 zaś jest anti-refomustów. Na- 
koniec pod względem mieysca zamieszkania, 27 ba­
w i  ciągle w Ir landyi,  a 5 tylko tam nie mieszka.

__Sir W a lte r -S c o tt  wyjechał do stałego lą ­
du; popłynął on na statku rządowym i ma prze­
pędzić zimę w N eapolu ;  w podróży ley towarzy­
szy mu córka jego miss Scott.

__ Szoner L a d y  S a ra h , p rzybyły  do Salem u
г P a r a ) miasta leżącego na brzegach Brezylii, przy» 
wiózł wiadomos'ć| że dnia 1 sierpnia, rewolucya zo­
stała uśmierzoną, przez przybycie nowego prezy­
denta z R io -Janeiro . Szoner Stanów Zjednoczo­
nych  Porpoisc , który wyjechał z K u b y  dnia 8 s ie r­
pnia donosi, że rozboje morskie na tey wyspie zu­
pełnie ustały. Spodziewają się, że H .Clay  pewno 
obrany będzie prezydentem Stanów Zjednoczonych.

— Gazety z Nowego Y o rku , dochodzące do dnia 2 
września, zawierają smutny obraz powstania m u­
rzynów w hrabstw ie Southam pton  w W irg in ii. 
Podobno, że z początku nie był to spisek uknowa- 
ny przeciwko białym. Trze у bandyci biali : czte­
re c h  niewolników, uczęstników wielu przestępstw 
i zbrodni, chcąc uysć kary, postanowili użyć mu­
rzynów do swych niegodziwych zamiarów. Po­
gróżkami i obietnicami potrafili zrobić powsze­
chne pow stan ie , po fetorem krwawe nastąpiły 
sceny. T rzech  białych i ezterey n iew oln icy , 
należący do Pana John T ravers ze s'witem za­

mordowali go i wszystkich białych, składających 
jego familią. Ztamtąd wyszedłszy zamordowali 
siedtn osób znaydujących się n P. Katarzyny W i~  
tehead. P .  W illia m s, sąsiad tych nieszczęśliwych 
ofiar, przybiegł na ich krzyki i znalazł ciała ich 
okropnie pokaleczone. Przeszło 70 osób padło z 
rę k i  tych  zbóyców. W ysłano natychmiast w o j ­
ska i  miiicyą dla po jm ania  tych potworów. Z a­
szło wiele potyczek; schwytani z nich niektórzy 
zostali powieszeni. Nakoniec wszczęła się jeneralua 
b itw a, w którey eto murzynów legło na placu, wie­
l u  zaś wzięto w niewolę; reszta w liczbie dwóch- 
set potrafiła um knąć do lasu. Milicya miała dwóch 
zabitych i wielu ranionych.

— Dnia 11 sierpnia na B arbados  była s tra­
szliwa burza : liczą do З00 osób , które podczas 
n iey  zginęły; cztery okręty kupieckie rozbiły się 
p raw ie  u brzegu. Ledwo jeden może jest dom, co 
nie u c ie rp ia ł ; prawie wszystkie gmachy publicz­
ne zostały uszkodzone w tem nieszozęśliwem zda­
rzeniu. Burza ta, która także poczyniła wielkie 
zniszczenia na S t. F in c e n t , Dominice i na Gwa- 
delupiet może się porównać tylko z burzą, wyda­
rzoną w г. 178З.

— Nie jest mało znaczącą rzeczą netta  oby- 
w alelska w Anglii. Nie wyrównano jeszcze na sta­
łym  lądzie pod tym względem temu krejowi, w któ­
ry m  takowe uczty wzięły swóy początek. Nastę­
pującym sposobem obchodzono w Leicester  osta­
tn ie  w y b o r y , na k tórych wybierano deputowa­
nych , przychylnych reformie parlamentowey. Dwa 
tysiące osmset w ybierców znaydoweło się na tey 
uozeie razem z dwoma tysiącami kobiet, wzajem­
nie sobie radych. Orkiestra złożona ze t rzy ­
stu muzyków brzmiała harmoniynemi dźwięki, 
k iedy biesiadujący zabawiali się najprzy jem nie j.

Spotrzebowano na ley uczcie 4ooo funtów pieczeni 
woławey, З000 fuotów plurnpudding , З000 b u łe ­
czek chleba , a5oo galionów czyli i4  000 litrów  
p iw a ,  100 fun tów 4 tytuniu i 5ooo fajek. Gazeta 
K ronika  L eicesterska  dodaje, £e kredens składał 
się z 9000 talerzy, З200 noiów i widelców, 600 p ó ł ­
misków i 4ooo szklanek do piwa. (J. d. S. P .)

Sprawy  N iherjt.andzkie.
H a g a  dnia 3 P aździern ika .

X iąrę  O ranii i XiąŹę F ry d e ry k  przybyli dnia 
2g września na flotę hoilenderską, stojącą na Skal-
d z ie >. spodziewają się ju tro  powrotu ich  do F les- 
syngi.

• Francuz , który  mienił się być donosicielem 
o skradzeniu bry lan tów  X ię lney  O ranii> oraz fran­
cuska wzięta z nim w Lioerpoolu, która , jak po­
w ia d a j ,  wmieszaną jest do tey kradzieży, zostali 
odwiezieni w przeszłym tygodniu do H a g i , pod 
eskortą angielskich polic jan tów ; wsadzono ich 0- 
boje do więzienia.

A n tw e rp ia  d. 2g września.
, 6odziDle p ie rw sze j  z południa p rzy­
był is.ro! do tutejszego miasta , i natychmiast od- 
b y ł  przegląd gwardyi obywatelskiej. Puz'niey u- 
dał się K ró l  do zamku, gdzie przyjął posła fran* 
cuzkiego, a potem, w towarzystwie brata swego, 
ministra Woyny i kilku innych osób, wyjechał do 
М егхет . (J. d. S. P .)

S z w a y g a r y a .
N eu fch a te l dn ia  22 W rze śn ia .

. Batalion piechoty berneńskiej,  pod rozkaza­
mi podpórko wnika Таѵеі, oraz, dwie kompanie 
ar ty iłeryi,  zostające pod dowództwem K apitanów  
r r ą g n e r a  i M estra la , wyznaczone zostały przez 
seytn dla działania -wspólnie z woyskiem F ry b u r -  
skieai i Walezyyskićai, w celu p rzy w ró cen i: po­
rządku i spokoyności w Kantonie NeufchateUkim. 
P rezydent m dy  stanu dowiedział się, że przeszłe j 
П0СУі gropiada ludzi zbroynych z B o u d ry  1 1 Cor- 
ta illo d , udała się do zamku Colombierskiego , a 
splądrowawszy go,wszędzie zabrał- m ateryały  wo­
jenne i zapasy, które się tam znaydowały.

Na żądanie kommissarzy związkowych nastę­
pne zostało podpisane zawieszenie broni: 1) W o y -  
ska stojące w F aiang in  pozostaną w temźniey- 
szey swojey pozycji.  2) Woyeka stojące w zam­
ku Neutchatelskini rozłożą się tam ie i zaymą 
zbroynie tylko pomieciony zamek, wieżę i nale­
żące do niey mieysca; co do wieży więźniów, za­
jętą ona tylko będzie przez straż obserw acyjną z 
sieczną bronią. Miasto będzie zupełnie neutra l- 
rietn z tym warunkiem, że wolno będzie po niem 
chodzić żołnierzom z jedne j  i z drugiey strony, 11 • 
brenym w m undury i * bronią sieczną tylko. 3) 
W szelki rodzay uzbrajania się i zaopatrzenia się 
w potrzeby wojenne, wyjąwszy żywność, ustanie 
z jedney i^zdrugiey strony z tym jednakże w arun­
kiem» że żołnierze zostający na urlopie, mogą przy­
łączyć się z bronią do swoich korpusów. 4) Stoso­
wnie do żądania PP . Kommisarzów związkowych, 
nie mogą pokazywać się w mieście zbroyoe od­
działy, ani dla rekwizycyi,ani dla patrolów, ani dla 
musztry. 5) N iniejsze zawieszenie broni obowią­
zywać będzie do czasu przybycia woysk związ­
kowych.

— D nia  2З —
W iadom ość o przybliżaniu się woysk zw iąz­

kowych, wdanie się reprezentantów  sejm ow ych, 
starania kommUsarzów rady narodow ej,  widzenie 
się naczelników zamku z naczelnikami party i  prze­
c iw n e j ,  wszystko to przyłożyło się do przywró­
cenia pokoju i zgody. W szystko więc każe się do­
myślać, że żołnierze zamkowi zmienieni zostaną 
przez woyeka szwajcarskie, i że tamci wrócą do 
swoich domów,po zawarciu ho n o ro w e j kapitu lacji ,  
zawarowawszy powszechną amnestyą. Żołnierze 
Yalangińscy ustąpią także; i nie będziemy mieli 
innego woyska, tylko te, jakie rada w spólnej o j ­
czyzny, seym szwaycai8ki,uzna za potrzebne w p ro ­
wadzić do nas. (J .d .S .P .)

D O D A T E K
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W  Ł О C H T.
Genua dnia 20 września.

O dkryto  w Sardynii na przylądku Caccia , 
tt wysokości 600 stop nad powierzchnią morze, 
^rotę, którey sklepienie wsparte jest na jedenastu 
kolumnach stalaktytowych.

R z y m  dnia  22 września.
Na skutek bulli papiezkiey, margrabia L a - 

bracha, poseł D on M iguela , k tóry  zostawał tu od 
lat trzech, nie będąc uznanym, udał się ze wspa­
niałym orszakiem do pałacu K w trynaluego, gdzie 
by ł przypuszczonym na audyencyą do Jego Świą­
tobliwości; Polem udał się on z tymże orszakiem 
do kościoła ś. P io tra ,  gdzie zł ozy t niebu dziękczy­
nienie, za szczęśliwy skutek swego poselstwa i za 
uznanie D o n M ig u e la  przezSwiętąStolicę. (J.d .S .P .)

T  и в c y a .
K onstan tynopo l dn ia  10 w rześnia, 

j fu s lr y a c k i  D ostrzegacz  zawiera co następu­
je: „ W  naszych , pełnych zamętu czasach, nie raz 
jest bardzo truduo, nayj*wnieyaze f‘*kta należy­
cie rozpoznać w obłoku fałszywych doniesień k tó ­
rym  je nie wiadomość lub umyślne oszukaństwo 
osłania: na wet, kiedy są aktami dowiedzione. K r y ­
tyka nie powinna ustępować prawa, jakie ma do 
ścisłego ich badania. Zaraz po dóyściu do P a r y ­
żu  wiadomości o zajęciu W a rsza w y ,  we francuz­
a c h  gazetach ukazały się dwa listy okolne Pol­
skiego Rządu do swoich zagranicznych ajentów, г 
k tó ry ch  jtiden, i 5 Sierpnia datowany, gorzko na­
rzeka na dwory Europeyskie , mianowicie na po­
stępowanie franou tk ich  ministró w: drugi, 24 S ie rp ­
nia, zawiera, późne wprawdzie, ale dość wierne o- 
powiedzenie okoliczności, które by ły  powodem do 
k rw aw y ch  wydarzeń wnocy z i 5 na 16 Sierpnia.— 
Jeżeliby powyższy okólnik 15, miał bydź praw dzi­
w ym , musiałby koniecznie bydź dziełem osób, k tó ­
re w tym d u i u jeszcze sprawam i rządowemi za- 
wiadowafy, a wieczorem musiały ustąpić te r ro ry ­
stom. Wiadomo wszystkim, źe le osoby należa­
ły  do strony umiarkowańszey, która w zadnem z 
dawnieyszyeh pism swoich nie przemawiała w spo­
sób tak namiętny i nieprzyjazny, jak w okólniku 
i 5; nadto własny interes nie dopuściłby tym oso­
bom udawać się do takich srogich napadów prze­
ciw ko rządowi, od którego oczekiwały pomocy. J e ­
śli jeszcze zważymy, że w dniu, w którym okolnik 
mi?ł bydź  napisany) enarchija w W a rsza w ie  już 
do takiego doszła stopnia, źe członkowie rządu, in- 
nenii kłopotami zajęci, nie mieli pewnie, ani chę­
ci, ani czasu, do wydawania polemicznych okólni­
ków przeciw  zagranicznym d w o ro m — okaże się, 
jeśli nie p ew n em , to w nay wyższym stopniu do 
wiary poflobrieoi, że okolnik i 5 , nie by ł napisa­
ny w dniu, którego datę nosi, ale jest poźniey- 
ezym, a le n samem fałszywym wyrobem.— O po­
czątku i celu tego fałsiu nic nie wiemy, oprócz do­
mysłów. T y le  wszakże pewna, że mniemany ów 
akt sporządzony bydź musiał, albo w W a rsza w ie  
i to w dniach po 1:7 Sierpnia, albo -vr chwili p ierw ­
szego przerażenia, jakie sprawiło wzięcie IP a rsza -  
w y. W  pierwszym przypadku jest to dzieło fak- 
cyi, która od 16 na chwilę weszła w posiadanie 
władzy i poczytywała zn rzecz stosowną do swo­
ich widoków potwarze na zagraniczne dwory t\v»r 
lić na znanych swoich poprzedników. Jeżeli zaś 
źrzódło tego fałszu było w  P a ry żu  , widzieć w 
nim trzeba zamiar wystawienia ministrów francuz- 
kich w jak naygorszem świetle , a rozruchy  17 
Y\ rześnia i dni następnych tudzież rozprawy w 
izbie deputowanych są tego najlepszym dowodem.

---------------  ( Г .Р . )
O g ł o s z e n i e .

1 O d P o d o lsk ie j Izb y  Skarbow ey  ogła­
sza się, iż S ta ro stw o  Szknryriskie i w ieś Ł o p a- 
tyricy , oddają  się od 2З M arca i 8 5 a ro k u  w 
1 oltituią p o ssesy ją ; d la czego Д ам аска  ai§ ta rg

w  tey  S k arb o w ey  Izb ie 18 D ecem bra 18З1 
ro k u  i następne trzy  dni d la  p rze ta rg u . M a­
ją tk i te  znaydują się w  naetępująoem  położeniu: 

iszy  Szkuryńsk ie S tarostw o leżące w  W in n ic -  
к іеш  pow iecie , sk ład a  się ze w si S zkuryn ieo  
i  P arp u ro w ieo ; w  niem  rew izyynych  dusz w ło ­
ścian з 5 д, ziemi do  u p ra w y  z d a tn e y  127З dzie­
sięcin) i 3 6 4 sążni) a  n iezda tney  3 4  dziesięcin, 
sążni , na rossyyską m iarę , zaw ie ra jącą  w  
każdey  dziesięcinie po  2 4 oo sążni.

2gi. W  in w en ta rza  sporządzonym  w  i 8 5 o 
roku  przy o d d an iu  S zkuryńsk iego  S ta ro s tw a  w  
a d m in is trac ją  w yliczono pańszczyzny oiągłey 
5 1 9 9  > * pies tey  5 216 d n i ; sam ey zaś in tra ty  
w ed le  lu strao y i 1798 ro k u , (w  k tó ry m  d zień  
oiągłey pańszczyzny licząc po  6 , a  pieazey po 
4  kop. sreb rem ), by ło  692 г. З2 k o p . s re b r . 
a w  ostatn im  in w en ta rzu  , w  k tó ry m  p rzy ję ty  
lustraoyyny  s tan  728 ru b . 5 i kop.

5 ci. W ieś  Ł opatyńoy  leży  w  L ity ń sk im  
pow iec ie ; w  niey  rew izyynych  dasz 9 6 , i szla­
ch ty  29 dom ow , g ru n tó w  1067 dziesięcin, г і з 5  
sąż n i, a  n ie z d a tn e j ziemi 17 dziesięcin, 2 ia 5  
s ą ż n i.—  W ieś ta  przynosi i n t r a t y : w ed le  l u ­
s t r a c j i  1798 ro k u  5 зд  ru b . 2 8 I  kop . s reb rem , 
licząc pańszczyznę ciągłą po 6 , a  pieszą po 
4  k o p . srebrem . Jak o w y ch  d n i w  in w en ta rzu  
18З0 ro k u  pokazano 6712 oiągłey, a 696 p ie -  
szey.

Życzący wziąć pom ienione m ają tk i w  lo le -  
tn ię  possesyą, zechcą p rzybydź na naznaczony 
w yżey term in  e p ew u em i ew ikeyam i do  Izby , 
gdzie będzie im  okazany  in w e n ta rz  ze szozegó- 
łow em  opisaniem  s tan o  w łościan , ich  p o w in ę  
nośoi i stanu samych m ają tków .

S o w ie tn ik  K rzyżanow sk i.
S e k re ta rz  S to ro łew io z .

G nbern ia lny  S e k re ta rz  M ichałow sk i ( 5 6 g).

k f  ł  o c  z  ę  g  i.
1 Od B orysow skiego Niższego Ziem skiego 

S ądu  ogłasza się, iż  w  B orysow skim  pow iec ie  
w zięty  człow iek  I w a n  Z a c h a r ó w , k tó ry  p o w ia ­
dał,że  jest dw ornym  człow iek iem  m iastaM oskw y, 
zostającego niegdyś w o b o w iązk n  p rzy  S enacie  
D an iły  A ndrejew icza Iszw eldow e, m ający od n -  
ro d zen ia  3 3  l a t , p rz y m io ta m i: w z ro s tu  spo­
r e g o , tw arzy  b ladey  , o s tro n o sy , w łosow  n a  
głow ie i brodzie ciem no-rnsych  , oczu szarych , 
że pom ieciony człow iek  n trzym nje  się w  B o ry - 
sow skim  m ieskim  ostroga , i  przeznaczono u -  
czyuić nap rzec iw  p o w iad a n ia  jego sp ra w k ę ; o 
ozem pisano do M o sk iew sk ie j U p raw y  P o li­
c j i  po k ry m in a ln e j części. S ie rpn ia  2 d n ia  18З1 
ro k u . Aesessor B abaryk in .

S e k re ta rz  P o p ack i, (5 6 5 ).

1 O d Borysow skiego N iższego Z iem skiego 
S ąd u  ogłasza s i ę , iż w  B orysow skim  pow iec ie , 
w z ię ty  I w a n  H r y h o r je w  , k tó ry  p o w iad a ł, że 
jest w łościaninem  W ło d z im ie rsk ie j G u b ern ii, 
Suzdalskiego pow iatu , G rafin i O rło w ey , ze w si 
R atn io k a  , mający od u ro d zen ia  la t  28, p rzy ­
m iotam i : w zrostu  śrzedniego  , tw a rzy  b ia łe y , 
oczu k ary ch , w łosow  n a g ło w ie  o iem no-rusych , 
na l e w e j  ręce  o d  bywezego niegdyś w rz o -



d a  кцак , pom iem ony cz łow iek  u trzym uje  
Bię w  Borysowekim Mieskim o s t ro g u , i p r z e ­
znaczono uczynić nap rzec iw  pow iadan ia  jego 
sp ra w k ę ;  o azćm pisano do Sazdahkiegb N iż ­
szego Ziemskiego Sądu. —  S ierpnia  21 dnia 18З1 
ro k u .  Asspssor Babarykin»

S e k re ta rz  Popaoki. (565)

1 O d  B orysow skiey M ie js k ie j  P o lic j i  o- 
głasza się, iż w  Mieście Borysowie wzięty cz ło ­
w ie k  Ł u k ja n  S t i e p a n o w ,  k tó ry  p o w iad a ł,  
ze jest rodem  W o ło g o d zk ie y  Guburnii, H razo- 
w ickiego p o w ia tu ,  m ają tku  W y p e rew a ,  o b y w a­
te la  F il ip a  K u p r ja u o w a  włościaninem mają­
cym  od  urodzenia  l a t  2 6 ,  k tóry  następnych 
p rzym io tów  : w z ro s tu  2 arsz. 5 wierszki, tw a ­
rzy  b i a łe j  , oczu szarych , w łosow  n a  głowie 
b ia ło -k a ry ch  , b rody  i w ąsow  nie g o l i , żonaty, 
dzieci n ie  m a , i  że. pom ieciony cz łow iek  u - 
tpzymuje się w  Ę orysow skiey  tu rm ie ,  o zab ran iu  
ząś przec iw  p o w iad an iu  jego s p ra w k i ,  pisano 
d o  H razowieokiego Niższego S ąd u .  S ie rpn ia  5 
ф і іа  i 8 5 1 ro k u .

H orodn iczy  K orzan .
P ism o w o d zca  Z y in iew sk i.  ( 566).

1 R o k u  i 8 5 i  mc a y b ra  z  27 na  28 dzień 
ł tn e g ł  s tróż  będący  przy h a n d lu  W o y o ie -  
chow icza  , odziany w  k u r tk ę  sam odzia łow ą i 
spodniach  takich  sam ych , jak o w y  to  s tró ż  .zi­
m ie niem T om asz Moroz jest w łościaninem  ze 
w si  L e y to w a  z F tu  W ileyskiego  z  G n born ii  
M ińskiey  , D e k re te rą  E x d y  wizorskim między 
i mierni d la  K a je ta n a  Kulikow skiego p rzysądzo­
nym . Od urodzen ia  m a la t  5 2; n rody 2 arszy­
n y  i 9 w ierezkow  , tw a rz y  śoiągłey b ladey  , 
w ło so w  szatę , oczy szaraw e , b łęk itne ,  zęby na- 
p rz ed z ie  górna krzyw e, m o w a z  ru sk a  po p o l-  
p o l s k u ,  k to b y  więo Onofto gdzie w id z ia ł , 0 0 -  
znaym ienie  do  tegoż h an d lu  uprasza  , w razie 
p rzeciw nym  , za p rzech o w an ie  ouego , że p r« -  
Wem dochodzić będzie zap o w iad a .

Времѣнный П олицм ейстеръ  Подполков­
никъ Р у т к о в ск и .  (5? i).

1 M ężczyzna 56 l e tn i  , . ro d e m  S z w a jc a r ,  
m ieszkający  od niejakiego czasu w L i tw ie ,  od  
cz te rn as tu  la t  trudn iący  się obowiązkiem ucze­
nia , posiadający g ru n to w n ie  ję z y k i : franotizk i 
i- n ie m ie c k i , a n ad to  : kaligrafią  , geografią  , 
a ry tm e ty k ę  , h is toryą pow szechną i inne nauk i;  
życzyłby  znaleźć w  Polsce, a lbo  w L i tw ie  d o ­
godne m ie jsce  g u w e rn e ra  w  dom u p ry w a tn y m . 
M a on cb lnbne  św iad e c tw a  Paryzk iego  Uni­
w e rsy te tu  i inno , i może jeszcze złożyć za so­
b ą  n a jk o rz y s tn ie js z e  rekoraendacye . W z g lę ­
d e m  objaśnień, jak ie  się w ydadzą  potrzebnem i 
in te re ssow anym  osobom, prosi udaw ać się p ro ­
sto  d o  niego pod  adresem  P ana  W . . . .  de  
C h . . . . .  albo d ó  J  W .  Pow stańskiego  , D y re ­
k t o r a  G ipm azynm  Białostockiego i  K aw ale ra  
W B iałym stoku . (670)

O g ł  o s  z  e  n i  a .
2. R z ą d o w i  K o m m is s y i  U m o rze n ia  d lu - 

g o w  P a ń s t w a , R a d z c a  S ta n u  F ie d o r  P ie -  
tr o w ic z  K o ły c ze w  o b ja w ił , iż  sp ra w k o w a  ko ­
p ia  z  K o m  m isso ry  a ck ie g o  D e p a r ta m e n tu  
P U o jen n eg o  M in is le r y u m  26g o  J u l i i  -1825 r o - 
h u  z a  N .  158?  M ę h ile w s k ie m u  m ie s z ę z a n i -

n o w i J o z e fo w i  N is& elsonow i w y d a n a , \  zobo­
w ią z a n ie  u  N o ta r y u s z a  у  g o  D e c e m b ra  teg o ż  
■/825 r o k u  p o d  N .  225  z a ja w io n ś  , o p rze le ­
w ie  p r z e z  N isse lso n a  n a  w ła sn ic tw o  P anu  
K o ły c ze w u  5 5  o o m b . ,  z  p r e te n s y i  J F i le in k ie - 
g o  k u p c a  S lu c k ie g o , p r z e z  P . K o ly c z e w a ą o -  
s tra d a n e . Z a c z e m  R z ą d  K o m m is s y i  U  u j ­
r z e n ia  d łu g ó w  P a ń s tw a  o b ja w ia  , i z b y  ten , 
k to  w y ż e y  w y r a ż o n e  d o h u m e n ta  m a , p r z e d ­
s ta w ił  j e  d o  R z ą d u  K o m m is s y i,  n ie  p o ź n ie y  
o d  ig o  P a ź d z ie r n ik a  i 852  r o k u , d la  p r a w ­
nego  o n ic h  p o s ta n o w ie n ia ;  p o  o m in ic n iu  z a ś  
n a zn a czo n e g o  ro czn eg o  t e r m i n u , j e ż e l i  one  
p r z e z  n ik o g o  p r z e d s ta w io n e m i n ie  b ę d ą , t e ­
d y  p o l ic z ą  s ię  z a  n ic  n ie zn a c zą c e .

R z ą d c a  B .  M e y e n d o r f .
D y r e k to r  JF. J a c e n k o w .

R z ą d z e  a  K a n c e l la r y i  Л .  F o m in . (56*5.)

2 Z woli Pana Głównodowodzącego 1 Ar­
mią, Jenerał-Feldmarszałka Hrabi Sakena, peł­
niący obowiązek Jenerał-Intenden^a Armii , ni­
niejsze m ogłasza , iż na dostawkę Prowiantu do 
Dyneburga nawet do Bobruyska na czas leź zi­
mowych , i słomy, będą się odbywać targi w 
Izbach Skarbowych tych samych gubernii gdzie 
woyska rozpołożone, mianowicie: Kurlandzkiey, 
oprócz punl >w przyległych Drwinie, na cały 
18З2 rok, w łdźwińskie zaś te у Gubernii od 
1 julii i 8 5 2 go po iszy julii 3 8 5 5  rok wo­
dnym spławem, Inflandzkiey, Kałuskiey, Pskow­
skiej, Czernihowskiey, ICijowskiey, Podolskiey, 
W ołyńskiej, Białostockiej, Grodzieńskiej i Miń­
skiey oprócz Bobruyska, Rzeczycy, Łojewa i 
Drui, na potrzebę całego roku t. j. od igo sty­
cznia 18З2 po 1 stycznia i 8 5 5  roku i dla Mi- 
tawy Kurlandzkiey, Rygi i Dynamindy lnflant- 
skiey Gubernii, z półrocznym nadto zapasem; do 
Bobruyska zaś Rzeczycy, i Łojewa na potrzebę 
od igo jurni 18З2 po 1 junii i 8 5 5  roku; W i­
te pskie у» Л o punktów 1 od Igo stycznia
18З2 po 1 stycznia i 8 5 3 go roku; do naddźwiń- 
skich zaś jako to: W ieliża , Suraża , Witepska, 
Potocka, Dryzy, Kresławki i Dyneburga, tudzież 
Kurlandzkiey Gubernii do magazynów przyle­
głych Dzwiiiie, i Mińskiej do Drui od igo julii 
i 8 5 2 gó, po iszy julii i 8 5 3 go roku; Smoleńskiej, 
na potrzebę te у gubernii od igo stycznia 18З2 
po iszy stycznia i 8 3 5 go roku i osobno do te у 
Izby dla naddźwińskich punktów W ite pskie y, 
Mińskiey, Kurlantskiey i Inflantskiey Gubernii 
na potrzebę od igo julii i 8 5 2  po 1 julii i 83 '3  
roku , Mohilewskiey do punktów lądowych na 
cały 18 5 2 rok, do przyległych zaś wodney kom- 
munikacyi jako to : Mohilewa , Szkłowa, By- 
chox/a, Rohaczewa , Nowey Bielicy i Czeryko- 
wa od igo julii 1832 po 1 julii i 8 5 5  roku wo­
dnym spławem; do Włodzimierskie у do pun­
któw lądowych: Pokrowa, Kirżacza, Alexandro- 
wa , Jurjewa-Polskiego i Peresławl-Zaleskiego 
od igo stycznia 18З2 po iszy stycznia 1833 ro­
ku • do pozostałych zaś przyległych Wodney 
liommunikacyi od igo julii 18З2 po 1 julii 1835 
roku; Woroneżskiey, Tambowskiey, Połtawskiey, 
Słobodzko-Ukraińskiey , Tulskiej, Rjazańskiey, 
Orłowskiej, Kurskiey i W ileńskiej od igo sty­
cznia po iszy października 18З2 roku t. j. na 
dziewięć miesięcy.

Nadto odbędą się targi w Tambowskiey Iz­
bie Skarbowej $ Włodzimierskieу Gubernii do



migazynów p rzy leg łych  wodney kommunikacyi, 
ra po trzeby  od igo julii j 832  po iszy julii i 853 
'okfi , rów nież w K ijow sk iey  Izbie Skarbow ey 
na dostawę wodnym spławem prow iantu  do ma­
gazynów M ohilewskiey i Mińskiey G ubernii na 
potrzebę jak wyżey wyrażono.

T arg i  naznaczają się w jesieni teraźnieysze- 
gó i 8 5 igo ro k u  we wszystkich Izbach w j e ­
dnym czasie jak dla mieyscowey potrzeby, tak 
w n iek tó rych  i dla magazynów innych guber-  
n iy  takim sposobem.

Pierwszego o d d zia łu .- targi listopada i$go 
przetargi listopada 23go w Izbach Skarbowych 
g u bern iy  , Pskowskiey, K a łuzk iey ,  Rja/.ańskiey, 
W il.eńskiey , W łodzim iersk iey  , Tambowskiey, 
B ia łos tock ie j ,  G rodzieńskiey, i Smoleńskiey.

D rugiego oddziału \ targi listopada 2 3go 
p rze targ i  listopada sygo  W o ro n ezk iey ,  T u lsk ie j ,  
Orło*vskiey, K ursk iey ,  Inflantskiey, K urlandz- 
k ie y  i W itepsk iey .

Trzeciego oddziału', targi listopada & ogo p rze ­
targi d ecem b ra  4go , Połtawtekicy , Słobodzko- 
U kra ińsk iey , W o ły ń s k ie j ,  P o  dolskie у b, Czerni- 
liowskiey, M obile wskiey, Mińskiey i Kijowskiey.

Гіа te term iny wzywają się życzący na targi z 
p raw hem i ew ikcyam i na mocy M а у w у ż,e у po­
twierdzonego postanowienia 17 8bra 18З0 ro k u  
do 5c iey  części podradow ey summy, a na ubez­
pieczenie t ł t ia tk o w  osobno, oprócz ogólnych od 
Szlachty dostaw , k tó re  pozostają na samey u- 
fności; wiadomości r e k w iz y c j i  w każdey guber­
nii będą przesłane do Izb Skarbow ych w swoim 
czasie i publicznie w onych odkryte wraz z szcze- 
gółowemi kondycyami i innemi prawidłami, na 
m ocy k tó ry c h  powinny się odbywać dostawy. 
Miasto Kijów. P aździern ika  2 dnia i 8 5 i  roku.

Pełniący obowiązek Jenerał-Intendanta 1. 
Armii Jenerał-Major Łahunow. (5 6 4 ).

2 Rzijd G ab erń sk i  M iński ogłasza : iż dla 
■woysk, e tap ó  w, o s trogów  i u rz ę d n ik ó w  w odney  
kom m unikacy i,  w  M ińskiey G ubern ii  znaydts- 
jących s i ę , pos taw iono  p rzygo tow ać  od  dnia 
igo  Stycznia następnego  18З2 ro k u  w  M ińska  
d la  woysk, d re w  trzy p o lan o w y o h  882 sąż. i 20 
■wier. lioząe sąż. po r a b .  8 kop. 3 5 ,  świeo 
202 p n d  i 20 fan t.  p a d  po rab .  12 k . 4o , s ło ­
m y i 568 p a d ó w  , p a d  po k . 20» dla ostroga: 
d r e w  101 sąź. 2 arsz. i 2 w ie r .  l icząc sąż. po 
r. 8 k, świóo 1 p u d ,  licząc p a d  p o r ą b .  12 
k .  4 o , słomy 1671 pad,* lioząo p a d  po k. 20, 
oloja g pnd , s 4 fan t.  86 zołot.  licząc pud  po 
r .  6 k. 79, i k n o ta  1 p a d  54  fa n t .  36 zołot., 
l icząc za p n d  po r.  71 ; w  B o b ray sk u  , d la  
w oysk  d r e w  4 ,g45 sążni, 2 ar . 12 wiersz, li­
cząc sąz. po rab .  7 k . 4 g, św iec g3 p a d ó w  , 
5o fa n t .  34  zołot. licząc p u d  po r.  10 k. g 8; sło­
m y  tak  na  jednoroczne ożycie, jakoteż w z d a ­
rz e n ia  po trzeby  p o p ra w ien ia  szałaszów , jeśli 
w  rok a  nas tępnym  przybędą do  fo r tecy  Bo- 
brnyskiey  d la  ro b o t  woyska, 23 , i 64  p a d y ,  22 
f r m ty ,  l icząc p ad  po  k . 26; oleju 157 p a d .  
licząc każdy po r.  7 k. 5g, kuo tow  26 pnd. 
po r. 5 g k. go —  Dla ostroga, d re w  26 sąź. 2 
a r .  8 w ier .  , licząc sąz. r .  7 k . 4g  ; słomy 45 
p a d .  licząc za każdy po k. 26; oleju 2 p ad .  5o 
f u n t . ,  p a d  p o r .  7 k. 5g i k n o ta  12 fant.  24 
zołot. , pu d  po r .  5.9 k. 90 —  w Słncka, dla 
w oysk  d re w  272 sąz. 1 0 ,  wiersz.,  l icząc sąż. 
po r.  7 k ,  5 o; awićo 43  p u d .  55 fan t . ,  p a d  po

r ,  10 k . 5 o ;  słomy 710  pmJ. 20 fant.-; Iioząc 
p ń d  po fe. 17 —  Do ostroga d r e w  24  sąż. 4 » 
w ier .  iioząc sąż. p o  r.  7 k. 5 o; słomy 5 o p a d .  
za k aż d y  po k. 1 7 ;  oleju 1 p u d .  53 fan t.  З а  
zołot. za p ad  p o  r. 6 k . 5 o i k n o ta  i 4  fan t.  
6 z o ło t . ,  po  cenie za pu d  r .  7 6 ;  w Boryso­
w i e ,  d la  woysk d r e w  i g 4 sąż. 4  w i e r . ,  l i ­
cząc sąż. p o r .  7 k. 67; św iec 28 p ad . ,  5 fa n t .  
p ad  po r.  12 k . g 5 , słomy 634  p u d y  za k a ­
żdy  po k . s 5 w m ias teczk a  N ieśw iża  d la  woysk 
d r e w  555 sąż. 1 a r .  12 w i e r . ,  licząc sąż. po 
r .  6 k .  6 4 ; św iec  n 4  pad .  5o f a n t . , p a d  po 
r.  i 1 k . 90 i  słomy 2 n 4  p a d .  20 fa n t .  p a d  
po  k. 1 0 ,  w  m ias teczka  D ra i  d la  woysk , 
d r e w  126 sąż. 2 a r .  2 w i e r . ;  l icząc sąż. po 
r .  17 k. 4o, sw iśc  20 p a d  10 f u n t . ,  p a d  po 
r .  i 4 k . 76 i słomy 55 г p a d y ,  licząc za k a ­
żdy po k. 20 , w  m ias teczka  T e lech an aeh  d la  
U rzędn ików  k an a łu  Ogińskiego , d r e w  5o sąż. 
za każdy  po r.  11, w  Dziśnio d la  os troga  d re w  
26 sąż. 2 a r .  8 w i e r . , licząc sąż. po r.  i 5  k.
98, słom y 45 p ad .  , za każdy  po k .  20; o leju
2 p a d .  5o fa n t .  , za p u d  po r.  i 5 k .  5o i 
k n o ta  21 f a n t . ,  24  zo ło t.  za p u d  po r .  64 ; w 
W ile y c e  d la  o s troga  d re w  sąż. 24 , w ie r .  4 |  , 
liozą» sąż. po r.  10 k . g5 , s łomy 5o p a d ó w  
za każd y  po k. 20; oleju з p u d  55 fan t . ,  З2  
zołot. za pud  po r .  10 i k n o ta  i 4  f a n t ,  6
zołot.  za p u d  po r .  80 —  w Ibnm eniu , R ze -
czycy , M ozyrzn ,  W i le y c e  i Dziśnie s tosownie 
do  proporoy i w  mieście B orysow ie  p rzezn a­
czeń ey , d r e w  po i g 4  sąż. 4 w i e r . ,  świec po  
26 pnd . 5 f a n t .  i słomy po 684  p a d .  za cenę 
jaka  w czasie t a rg ó w  exystow aó będzie , gdyż 
w  Śmiecie o Ziem skich P ow innośc iach  , d l a  
w yż pom ienionych m iast an i  ilości tak o w y c h  
m a te r y a ło w , ani ceny  ich n ie  pokazane ; oso­
bnie w  Ib u m e n ia  d la  o s t ro g a :  d r e w  24  sąż. 
4 r wiersz., l icząc sążeń  po r. 6 k .  9З , słomy 
5o p a d . ,  za p n d  k. 16 , o leją  з p a d  55 fa u t .  
5 з zołot. p u d  po r .  35 , k n o ta  i 4  fa n t .  6 
zołot. za p u d  po r.  79  k . 60; d la  cz te rech  e- 
tap o w :  N ow osw icrzeńsk iego , K o y d an o w sk ieg o ,  
Saiplewickiego i  Ł o jow sk iego  , d la  każdego  
d r e w  po 7 sąż. 1 arsz., św iec 1 p a d  5 fan t . ,  
i 18 z o ło t . ;  o leju 1 p a d  20 fant. ,  i k n o ta  12 
f u n t , licząc w N o w o św ie rzn in  , sążeń  d r e w  , 
po  r.  g k. 5 s; św iec pu d  p o r .  11 k. gg ; o -  
le ia  p ad  po r .  6 k. 79 i k n o ta  p a d  po r. 68, 
w  K oydanowie , sąż. d r e w  po r.  9 k. 60, p o d  
świeo p o r .  i 3 k. g 5; o le ją  p a d  po r.  6 k. 7 9 ,  
k n o ta  p a d  po r .  62; w  Smolewiozaoh sąż. 
d re w .  po r. 6 k. 5 o, p a d  św iśo  p o r .  i 4 , p u d  
o leju  po  r.  11 i p a d  k n o ta  po r .  80; i w Ł o -  
jowie sąż. d re w  po r .  5 , p n d  świeo po r .  i 4 , 
p n d  o leją  po r.  8 i p a d  k n o ta  po r.  80. Z a -  
tym  dla wzięcia d o s taw k i  wyżey oznaczonych 
m aterya łow , zechcą życzący z pew uem i z a ło ­
gami przybydź , d la  ta rg ó w  m ających  się od* 
byw ać w pow iatow ych M iastach  pod p rz e w o ­
dnic tw em  J W W .  P o w ia to w y ch  M arsza łk ó w  
w S id a c h  P o w ia to w y c h  , na dzień  27 i 28 
O ktobra miesiąca a na trzeci ostateczny te rm in  
do M ińskiey S k arb o w ey  I ' h y  n a d z ie ń  17 i d la  
przi ta rga  na dzień  l g  miesiąca N «wembra i- 
dąoego ro k a .  D a t t  w M iń sk a  dnia W r z e ­
śnia 18 3 1 roku .

S ek re ta rz  F e licyan  Aroimowicz. (062;.



do  B m d .n U  M p o m U rn ą  cenę, jakó t e i l o i t e -  d y w izo n k im  w ro k u  i S 5o M .i . Ю, w m a ,a .  
,V koni pojM dowyob. Życzący przeto naby.di, k u  S yro taoach  zapadłym  , m iędzy m n en u  po 
raczy  n d a d ź  się do J P a u a  Leaseliua, N auczy-  -wiedziano: „ A  także A k to rs tw a  ogolnego ma-

* - .  .  1  • V.  i  _      .  w ,  ( I m  ł i k T A P  T l  n v A f i a ' . a r > b  «1 n  .  Л  Wc ie lą  fraucuzkiego języka, mieszkającego w do­
m u J P a n a  S zw artza , na  W ie lk ie y  nlicy, pod
Nrern y 5 . ■ .„ , , rox

П о л и ц м е й с т е р ъ  Р у ш к о в с к ш .  (SuoJ 

P u b lic z n a  p r z e  d a  z .

5 Od M ińskiego G u b e r n i a !  n ego Rządu o~

--------------- „ ----------------  ogoinegi
,, ią tk n  w  trzech częściach do M ic h a ła ,  a w 
, ,  c z w ar te y  , stosownie do p ra w a  A rt .  7 z Ros- 
,, działu 5go i 5go z  R ozdzia ła  5go S ta tu tu  L i -  
, ,  tew skiego  bez sprzecznie d ó  sióstr iego W  W .  
„ Ł ap p ó w ie n  na leżnego- w zględnie więc w y -  
,, p rzedaży  A k to rs tw a  sched, obiaśnia i za s trze -  
,, ga ; iż bez wspólnego zgodzenia się przez k tó  •^ .....o- v . - i 1 =: o . -c *.

p la  sza się : iż tia uzyskanie liczącego się na N ie- ,, rąk ol Wiek s t ro n ę  uczynione w у by cie za т о  
fw i rk ie m  żydzie Mcjerze Sadow skim  p row i-  ,, znaczące uważać się będzie.“  N a  zasadzie prze- 
nntskiey niedoim ki w illośoi 99,110 rab .  76^ to tego D e k r e t u ,  W  W .  Ł ap p ó w n y  oskarżają 
kop . p rzędąw ać się będzie w leni Rządzie z po- pro testu ią  w yprzedaże  ak to rs tw a  sched, mia- 
bbcznego ta rg a  przynależący  poręczn ikow i te- pow icie W m a  D om inikow i W ildziew ioeow i Sę- 
цо Sadowskiego żydow i M ajerowi A froimow i dzienni Granicz. Р і а  W iłkom ir .  przez samoie- 
.Zatury oskiemu m u ro w an y  dom w miasteczku dnego M ichała Ł ap p ę  bez ugodzenia się sióstr 
N ieśw iżu  n a  W ileń sk iey  ulicy położony, z trze,- г  w yraźną  ich k rz y w d ą  poczynione —  a gdyby 
m a stavniami , i sk lepem  , ъ ziemią pod żaba* j  n a d a l  podobne o k ład y  p rzec iw ne  D e k re to w i ,  
dow aniem  i podw órzem  długości 22 sążnie i 1 Zo0ła niemiały mieysoa, po zapisan ia  w  Aktach 
arszyn , szerokości 7 9atżni,.przynoszący roozney g ^ rj u G łów nego W ileńsk iego  2go D e p a r tam en -  
iu t r a ty  26 r a b . , oceniony 600 rab .  assygoac. ł a  ninieyszego ośw iadczenia , d la  powszeclm ey 
jakow ego  dom u szczegółowy in w en ta rz  z o- w iadomości podać do G azety K u ry e ra  L i t e w -  
cen k ą  obiawioue b ę d ą  kupniącym  przy targach  ; 8kiego d e t e r m in u ią —  D a t  ro k u  i 85 i m iesiąca 
zacz era życzący kupić  tak o w y  dom, mogą p rzy -  O k tobra  2 dnia (podpisano) Jan  Żaba P rez y d en t  
b y d ź  d o  tego Rządu n a  te rm in y  , pierwszy w g ą d a  Głównego D e p a r tam en tu  igo  o p iek u n  , 
miesiąc od czasu w y d ru k o w an ia  ostatniego o- M ateusz Czyż były  Assesor Sądu Głów nego W i -  
s, łosie  ni a w S au k t  -  P e tersbu rsk ich  gazetach , leńskiego igo D e p a r tam en tu  opiekun, 
drną i w e d w a ,  a trzeci i  ostateczny w e  trzy  Assesor W in c e n ty  W iszn iew sk i.
miesiące. W rześn ia dnia 18 З 1 roku .

So wietnik  F rybes. 
E x p e d y to r  Sułkow ski. 

G n b e rm a ln y  Sekre tarz  Ł ask i.  (51/ 5).

O ś w i a d c z e n i e .

Assesor W in c e n ty  W iszn iew sk i.
E x p e d y to r  Zaborow ski.  

K anoella rzysta  S tan is ław  Biliński. (560).

5 Niżey podpisany ma honor uw iadom ić 
P rze św ie tn ą  Publiczność , iż przeniósł się do 
dom n Niszkowskiego n a  L o to czk u ,  i ze k i lk a

• 5 E x c e r p t  Ośw iadczenia z P ro to k o łu  M a- p a n talionów  now ych jako te ż  i uży tych  u  n ie -  
nifestowego S ądu  Głów nego W ileńskiego  2go znayduią się do  zbycia. W^. L .  M utre ich  1 ru -  
D epe^ tam eu tu  , za rczolucyą tegoż Satdu pod# fab ry k an t  in s t ru m en tó w , 
p ie częc ią  U rzędow ą ro k u  i 8 5 i  miesiąca 8bra  Policm eyeter  R u tkow sk i.
10 d n ia  s tronie wydany". _ ---------------  (5S4)

R o k u  185 1 miesiąca O k to b ra  6go dn ia—  U w i a d o m i e n i e .
N a  sk u tek  zaszłe у w Sądzie  G łów nym  W  i leń- E x p e d y o y a  G azetua  Pocztam to  L i t e w ­
skim 2o-o Dopal1 lam entu  po prośbie A d w o k a ta  8k ieg0 uw iadam ia ,  iż m ożna p re n u m e ro w a ć  na 
Subseliow  W ileń sk ich  L eo n a rd a  A ntoniew icza gaŁetę  K u ry e ra  L itewskiego, k w ar lało  wie, l i -  
rezolucyi oświadczenie imieniem Jana  Żaby P re -  e ł ąc k w a r t a ł  od dn ia  Igo październ ika do koń-
zyden ta  S ądu  G łów nego ig o  D e p a r tam en tu  1 
M ateusza  Czyża byłego Assesora S ąd u  G łó­
w nego W ileńskiego igo D ep ar tam en tu  iako 0- 
p iek n n o w  od imienia K a r o l in y ,  W ik to ry i  i 
W a le ry i  Ł ap p ó w ie n ,  uczynione, w p ro w ad za  się 
do  xięgi M anifestow ey w brzm ieniu  lak iem : 0- 
św iadczenie tn  imieniem K aro l in y  , W ik to ry i  i  
W a le r y i  Ł a p p ó w ie n  , có rek  zeszłego Józefa

ca ro k a  bieżącego, za cenę zw yczayną, to  jest; 
rub . sr. t rzy  kop. piędziesiąt.

W zg lęd em  D ziennika M edycyny, C h iru rg i i  i  
Farm acyi po tu iey  będzie uczynione uw iadom ien ie .

Od dnia  lgo teraźn ieyszego  miesiąca P aźd z ie r ­

n ika  zaczęła się mieyscowa p re n m p e ra ta  na o s ta -
W a le ry i  Ł a p p ó w ie n  , có rek  zeszłego Józefa ы  ro k a  bieżąoego k w a r ta ł  gazety K u ry e ra  L i -  
Ł a p p y .  Ѵіое-M arsza łka  W iłkom irsk iego  , przez
ich  Opiekunów ozyni się w tern: D e k re tem  E x -  tewskiego- C ena *wyczayna r .  = k . =5 .

Ra,ła M ieyska zawiadamia, że tuteysi Wexlarz.e od ,5  Oktobra po dzień 22 Oktobra K urs  
monet następnych pokazali takowy : za dukat nowy daią rub li  u  kop. 20 a sami przędą,ą po rn b l .  
™ kop.Aoi ea dukat stary dalą rubli ,0  kop. 70, a sam, przędą,,  po ro b i .  1,1 , *« im perya ł da- 
i ,  m b l i  3q , a sami przednią po rubli  39 kopiejek 00 : za poł m iyeryał da,,' rnbl, ,8  kop. 60, a 
sami* przedaią po rubli  ,3  kop. 75 , za rubel srebrny całkowy da,» rob i ,  o kop. 7З5 a sam, p .ze -  
daia no rub. 5 kop. 78 i  za rube l  srebrny drobną monetą daią po rubli t rzy  kop. 8p assygnacyami. 

^ 1 Onufry Nowacki 1 . И. M. W.
Pismowodzca M arcin Pozlewicz.

O bseruucye
m eteorologi­

czne .

— ———  - — . Г 7->
Czas Obserwacyi. Й lY ys» ko śc  B arom .

i d. 16 go<l2. 2 wiec*. 
Id. 17 — — r-  
id.  ,8 — -------
Id. 19 godz. 71 rano.

38 cal. 4 lin. o lin. 
9.8 — a —. 9 — 
28 — 0 — 2 — 
27 — u  — o —

W ye. T h e r .  R en u .
+  9 stopni.
+  b | -------
+  6 ł -------
+  H  ~

Południowy.
Południowy.
Południowy.
Południowy.

S ta n  powietrza.

Pogoda. 
Pochmurno. 
Pogoda. 
Pochmurno.

D r u k a r n ia  Л .,  M a rc in o w sk ieg o .
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